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Chyba żadne nowożytne mia­
sto w kraju nie doczekało się tak 
gruntownych badań obejmujących 
dosłownie niemal każdą jego część 
i elem ent jak właśnie Zamość. 
Niemała to obecnie zasługa prof. 
Wiktora Zina, a wraz z nim wie­
loletniego współpracownika Bo­
nawentury Macieja Pawlickiego.

Obszerna monografia opraco­
wana przez tego ostatniego stano­
wi nie tylko swoiste zebranie do­
tychczasowych studiów, badań 
i dociekań, ale na tym tle, podając 
bogaty m ateriał faktograficzny, 
wnosi jakże istotne, nowe ujęcia 
i elementy, do poznania i znacze­
nia tej niegdyś znakomitej twier­
dzy Rzeczypospolitej.

Nie powinien tu chyba mylić 
zbyt skromny tytuł monografii, 
jakby ujmujący tylko problem ka­
mienic zamojskich. Bez wątpienia 
u jęcie to  stanow i oryginalny  
i wiele wnoszący element pracy. 
Niemniej jednak stwierdzić trze­
ba, iż z górą dwie trzecie jej obję­
tości zajmuje również stworzenie 
rozległego obrazu całego miasta, 
rozplanowania jego placów i ulic, 
jak też niezwyczajnych dla naszych 
miast fortyfikacji, wreszcie i ob­
szernego ujęcia tak istotnych tu 
problemów konserwatorskich.

Tytułowy temat kamienic prze­
wija się pasjonującym i nowym, 
oryginalnym wątkiem przez wszyst­
kie te ujęcia stwarzając rzetelny, 
wyczerpujący i przekonujący ob­
raz tego, co stanowi o specyfice 
kamienicy zamojskiej. W efekcie 
można ten typ kamienicy umieś­
cić w rzędzie naszej oryginalnej
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twórczości, jako osobny rodzaj 
now ożytnej, polskiej budow li 
mieszczańskiej, zatem mieszka­
niowej. Rozważania te poparte są 
nie tylko gruntowną znajomością 
zachowanych do dziś obiektów, 
ale na równi wielowątkową anali­
zą zachowanych przedstawień iko­
nograficznych i przekazów histo­
rycznych. Podano tu bowiem za­
równo genezę kamienicy, jak i jej 
przemiany aż po wiek XX. To dy­
namiczne ujęcie zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie jako bez mała 
pełny obraz nie tylko formalnych 
przemian, ale też całej różnorod­
ności życia oraz koncepcji este­
tycznych środowiska mieszczań­
skiego Zamościa; przy tym, do­
dać trzeba, z jakże różnych środo­
wisk, by wspomnieć tylko różno­
rodność „nacji”, niekiedy tak egzo­
tycznych jak np. Ormianie. Pięk­

no tej architektury (przedstawio­
ne na blisko 300 ilustracjach), jej 
swoista jedność we w nętrzach 
ulic i rynku, z charakterystyczny­
mi podcieniami i obfitością wy­
stroju, to obraz, który zaprezen­
tował tu w szerokiej panoramie 
Autor.

Ale na tym nie kończą się wa­
lory dzieła. Także do ogólnych ujęć 
dziejów tego niezwykłego miasta. 
Autor wnosi niemały wkład. Trze­
ba tu w szczególności zwrócić uwa­
gę na oryginalne interpretacje daw­
nych widoków i planów, rekon­
struujące w przekonywujący spo­
sób również jego najdawniejsze 
oblicze.

Właściwie zestaw studialny i wy- 
kreślny stanowi niemałe i cenne 
novum  decydujące o całości obrazu.

Strona wreszcie konserwator­
ska, oparta na wielkiej erudycji 
Autora i w tym względzie, zasłu­
guje na uwagę. Problematyka to 
niełatwa, a jednak Autor dochodzi 
do istotnych, własnych konkluzji, 
zwracając uwagę nie tylko na to, 
co nieznane, ale też dostrzega ca­
łościowo wnętrza ulic i placów, 
decydujące w rezultacie o per­
cepcji oblicza miasta w jego nie­
zwykłym obrazie.

Wypada zatem na koniec stwier­
dzić, iż zarówno nauka, jak i prze­
ciętny czytelnik otrzymali m ono­
grafię nie tylko ciekawą, oryginal­
ną, ale też wnoszącą, jakże wiele 
nowych ujęć do dziejów i oblicza 
tego jedynego w swym rodzaju 
polskiego miasta.
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